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Jam palony
czy crack palony

wstałem rano z myślą by nie ranić
już 10 minut później chciałem kogoś zabić
miłość w czasach mentalnej okupacji
z każdej strony atak , lawina informacji
wiem gdzie szukać, w dwa bieguny
co to jest za dźwięk, dźwięk przegiętej struny
w wzajemny szacunek, odeszło w zapomnienie
urodzony aktor, kontroluje swoją scenę
mydlaną operę i seriale też przewija
.. krzywizna
lepiej kur* nie zaczynaj

na komendzie finał
finał wolę w ustach
sypią sie z rękawa
wszelakie oszustwa
jebane oszołomy myślą ze są kims
a jak kopniesz w ścianę, posypie sie tynk
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